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Przegląd wydarzeń: 

sierpień: otrzymałyśmy wiadomość, że dh Kuczma ustąpiła ze stanowiska 

Naczelniczki Organizacji Harcerek ZHR, a funkcję tę objęła dh Urszula Kret z 

Krakowa. 

26-28.08. MIELEC we wstępie do kursu drużynowych uczestniczyły cztery 

nasze harcerki. Potem na konferencję dojechała hufcowa z ośmioma 

drużynowymi. Atmosfera była jak zwykle w Mielcu ciepła, spokojna, prawdziwie 

siostrzana, uosabiająca idee żeńskiego harcerstwa.. Poza obradami odbyły się 

dwa kominki. Na drugim, w obecności wysłanej przez Naczelniczkę dh Anety, 

Komendantka Chorągwi uroczyście wręczyła złoty sznur referentce d.s. 

harcerek, dh Magdzie Opieli. 3 

2.09.94 GAGATEK odprawę drużynowych drużyn harcerek _ prowadziła Ania 

Banach. Omówiono plany pracy drużyn, spis drużyn, nabór. 

10.09. ZAHUTYŃ. Wobec ustąpienia drużynowego 1 DH-rzy, dh Ania Banach 

zabrała chłopców na biwak. Młodzi harcerze dobrze sobie radzili z zadaniami, 

zorganizowali też atrakcyjne walki na" szable" i strzelanie z łuku. „ 

Równocześnie prowadzone są starania o nowego drużynowego, jeżeli wszystko 

potoczy się pomyślnie, przedstawimy go w następnym Zethaerku. 

14.09. ZSE odprawa Kręgu Zuchmistrzyń z druhnami Zgłobicką i Nebesio. 

Zatwierdzenie planu referatu zuchowego. 

16.09.94. GAGATEK, odprawa Rady 2 DH-ek  ." Malta" z druhnami Storoszczuk 

i Masłyk, oraz Kasią Czajkowską , Izą Kurowską i kilkoma harcerkami. 

21.09.94 INTERNAT ul. Szopena, pogadanka dla mieszkanek internatu o pracy 

ZHR - dh Banach, dh Storoszczuk -i o służbie dzieciom niepełnosprawnym - dh 

Masłyk. , 8 

24.09.94 SĘKOWA WOLA biwak wędrowniczek z2DH-ek "Malta" pod opieką 

dh Kasi Wojtuń . Najważniejszy moment to jazda konna, poza tym podchody i 

kameralne ognisko.Biwak przygotowały drużynowa Kasia Czajkowska i przy- 

boczna Iza Kurowska. 

24.09.94 STALOWA WOLA biwak 53 Sanoczan , wtym instruktorki: J. Banach, 

B. Smolik, E. Zgłobicka, R. Nebesio, oraz przedstawiciele: 

1 DH-rzy 3,5,7,8,9 DH-ek i zuchmistrzynie. 
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wrzesień: każda drużyna ZHR rozpoczęła już swoje zbiórki. Przypomnijmy - 
nasza główna harcówka znajduje się _w Klubie Osiedlowym * Gagatek" 
ul. Kochanowskiego. Tu mamy oszkioną gablotę, gazetki drużyn, nad drzwiami 
wisi krzyż harcerski i lilijka. Pomocy udziela nam kierowniczka klubu, paniElżbieta 
Wilk. Natomiast inne drużyny szukają pomieszczeń blisko miejsca zamieszkania. 
l takna Posadzie Kasia Dobosz i Alina Wójcicka spotykają się z harcerkami 
8DH-ek w pomieszczeniu starej plebanii. Na Dąbrówce Beata Mazur 
i Agnieszka Pastuszak robią zbiórki 9 DH-ek w domach i w terenie, 
szukając izby. Podobne kłopoty ma świetna 17 GZ BasiDrwięgi iMoniki Oleniacz 
złożona z małych mieszkańców Osiedla Słowackiego. 5 DH-eki10GZ _ Beaty 
Struś i Reni Szuby znalazły schronienie w salce przy Parafii Chrystusa Króla i 
pomoc ks. Stanisława.. W najlepszej sytuacji są 7 DH-ek Moniki Wójtowicz i 

sną urządzoną przez harcerki izbę w Strachocinie, atakże 3 DH-ek Agnieszki 
roniak, 6 GZ Krysi Banach, 4 GZ Doroty Szwajlik i 1 DH-rzy. Te ostatnie 

spotykają się w harcówce w " Gagatku'.2 DH-ek ma nadzieję na możliwość 
robienia swoich zbiórek w internacie ul. Szopena. 

po Sitek oraz 12 GZ Magdy Woźniczyszyn i Ani Piotrowskiej, gdyż mają 

STALOWA WOLA 24.09.94 
Po pierwsze serdecznie dziękujemy Zarządowi Sanockiej Spółdzielni Mieszkan- 
ioweji Prezesowi Panu Stanisławowi Milczanowskiemu za prawie całkowitesfi- 
nansowanie naszej podróży autokarem.Dzięki darowi Spółdzielni mogliśmy 
wyjechać o g. 7 rano sprzed ."Gagatka", zabrać po drodze grupki harcerzy i 
wstąpić do Strachociny. Tu w Domu Ludowym stanęliśmy do apelu. Został 
odczytany ważny, uroczysty rozkaz. Hufcowawręczyła aż cztery srebrne sznury 
nowym członkiniom Rady Hufca: dh Róży Nebesio, dh Ewie Zgłobickiej, 
referentce d.s. organizacyjnych dh Annie Sadowskiej i referentce d.s. har- 
cerek dh Annie Banach. Mianowanie na drużynowe i granatowe sznury 
otrzymały dh Agnieszka Wroniak i dh Dorota Szwajlik. Drugą kategorię Kręgu 
Wędrowniczek z prawem noszenia chusty z wiśniowym obszyciem _ dostały dh 

styna Banach i dh Barbara Drwięga. Przyboczną 2 DH-ek została dh 
la Kurowska, a przyboczną referentki d.s. organizacyjnych dh Beata 

Biega. Pełnomocniczkami hufcowej zostały: d.s. ' Alberta" dh Beata 
Mielnikiewicz, d.s. służby dzieciom dh Monika Kafara. 

Pojechaliśmy dalej i za Rzeszowem zrobiliśmy przystanek w lesie. 
Przedstawiliśmy się nawzajem , poruszaliśmy się w takt pląsów, poćwiczyliśmy 
musztrę. Coraz bardziej zgrane towarzystwo czekało teraz na moment przybycia 
do Stalowej Woli. Jakaż była nasza radość, gdy przed kościołem M.B. Królowej 
Polski zobaczyliśmy kilkadziesiąt umundurowanych postaci skandujących słowa 
powitania. Harcerze wyruszyli zaraz na swój bieg po mieście, a harcerki , których 
była ponad sętka , podzieliły się na mieszane patrole i odbierały tajemnicze



  

koperty zzadaniami. Jedne zadania były na serio, np. wejść do szpitala naoddział 
dziecięcy i zabawić pacjentów, inne podstępne, np. na policji spytać czy można 
się zaciągnąć do Legii Cudzoziemskiej. Każdy patrol zwiedził i poznał miasto a 
przy okazji nowe koleżanki. Tymczasem organizatorka całego spotkania, 
hufcowa dh Maria Dekert zawiozła do pomieszczeń ZHRu w Rozwadowie 
instruktorki: druhny Banach, Smolik, Zgłobickąi Nebesio. W  kawiaren- 
ce" Przystań" wymieniały doświadczenia ioglądały piękne harcówkiw piwnicach 
klasztoru Ojców Kapucynów, którzy od lat są współpracownikami ZHR: księża 
zostają instruktorami, a harcerze wstępują do zakonu, działa zastęp kleryków. 
Po południu na skraju lasu czekała na nas kuchnia polowa z ugotowanym przez 
harcerki kapuśniakiem. O g. 16 -tej odbyła się w lesie piękna msza św . Po niej 
ogromny krąg zasiadł przy ognisku. Zbliżał się wieczór. Jeszcze kilkawspólnych 
chwi! w "Przystani", ostatnie wpisy do kronik, rozmowa z hufcowym dh Piotrem i 
hasło do odjazdu. Lecz w tym momencie naszych harcerzy ogarnęła chę(D 
zwiedzenia krypty w kościele! Wyjazd opóźnił się .W Sanoku byliśmy o 22-giej . 
Serdecznie podziękowano dh Marii i całej stalowowolskiej społeczności ZHRow- 
skiej za wspaniały wspólny dzień. 
Do zobaczenia na wiosnę w Sanoku! 

Kominek powakacyjny 3.10.94. 
Koniec rajdów, biwaków, przystępujemy do wytężonej służby i pracy nad 
sprawnościam i stopniami. Wspominałyśmy obóz w Suchej podczas kominka 
prowadzonego przez Kasię i Izę w Internacie przy ul. Szopena. Zgromadził on 
mieszkanki , harcerki, harcerzy i aż 7 instruktorek. Była też pani kierowniczka 
Maria Pełechowicz. Poza częścią obrzędową  rozlegał się jak zwykle głośny, 
wesoły stukot rąk i nóg, Śpiewanie , pląsy , konkursy. Bory 4 
Na dźwięk " Już do odwrotu..." rozległo się pytanie : to juuuż kończymy? 

     

  

Przygody z lat młodości dostarczyły Baden-Powellowi 
"niejednego pomysłu wskorzystanego później w skautingu 
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